Oczy świata 
zwrócone na Wiedeń 


mimmin nmmn 


Posłowie 
100 narodów 


H 
przystępują 
do obrad 
WIEDEŃ. — Dnia 12 bm. w 
godzinach popołudniowych na- 
stąpi uroczyste otwarcie Kongre 
su Narodów. Wiedeń tętni ostat 
nimi pczygotowaniami do tego 
historycznego wydarzenia. 


Jak komunikuje Biuro Kongresu Narodów, w 


udział przeszło 2.000 delegatów, 
ze wszystkich 


Judzie o rozmaitych przekonaniach 


Cena 15 gr. 


Nr 298 (3163) || 


obradach weźmie 
reprezentujących około 100 narodów 


ści świata. Przedstawiciele wszystkich narodów i ras, 


politycznych | wierzeniach religij- 


nych, reprezentanci wszystkich warstw społecznych — zbierają się, by 


wnieść doniosły wkład w sprawę 


utrwalenia pokoju na świecie, 


Do Wiednia przybyli już delegaci ze Związku Radzieckiego, z Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz- 


nej, Polski, Francji, Indii, Argentyny, Meksyku, 


Burmy, Vietnamu, Kuby, Wielkiej 
krajów. 


W wiela wypadkach delegaci musieli przełamać liczne 


Jakie stawiają zwolennicy wojny i 
i przybyli na Kongres Narodów, 


Australii, Indonezji, 
Brytanii, Niemiec i wielu innych 
przeszkody, 
zbrojeń. Pokonali oni te przeszkody 


Dnia 12 bm. delegaci ustalą porządek dzienny Kongresu Narodów, 
po czym — jak się oczekuje — przewodniczący Światowej Rady Pokoju 


prof. Joliot-Curie wygłosi referat. 


Austriacka Rada Obrońców Pokoju 
bgłosiła do mieszkańców Wiednia apel, 
w którym czytamy: 

Dnia 12 grudnia rozpoczyna się w 
Wiedniu Kongres Narodów w Obronie 
Tokoju, na którym spotkają się tysiące 
delegatów ze wszystkich krajów, by 
omówić sprawę rozładowania istniejące- 
ga obecnie napięcia w stosunkach mię- 
dzynarodowych. Żaden uczciwy czło- 
wiek nie powinien stronić od ruchu po 
kojowego. Wszyscy Austriacy muszą 
zrozumieć, że sprawa pokoju obcnodzi 
kh jak najbardziej żywotnie. 

Oma 13 gruania odbędzie 
Wiedniu potężna manifestacja na cześć 
Kongresu Narodow. W manifestacji tej, 
ktora będzie „marszem pokoju“, naród 


austriacki wyra: wą wolę ak 
udziału w walce e Utewafonfo "pokoju 


ludność NRD 
składa hołd 
pamięci 


Roberta Kocha 


BERLIN, — W Berlinie odbyła: 
cię uroczystość nadania pośmiertnie 
tytułu „zasłużonego lekarza ludu", 
wielkiemu uczonemu, odkrywey prąt 
ków wywołujących grużlicę — Ro- 
bertowi. Kochowi. 


Na uroczystości przemawiał pre- 
mier rządu NRD, Otto Grotewohl, 
charakteryzując postać Roberta Ko- 
cha i podkreślając jego wielkie za- 
sługi dla ludzkości. 


Mnożą się 

strajki 

w krajach 

kapitalistycznych 
NOWY JORK. — Jak donosi tokij 

ski korespondent agencji Associated 

Press, w wyniku zmniejszenia się w 


Japonii zapasów węgla wywołanego 
trwającym strajkiem 283 tys. górni- 
ograniczono 


ków, © 30 proc. ruch ko 
lejowy. 
Produkcja energii _ elektrycznej 


również zmniejszyła się wskutek pe 

rlodycznego przerywania pracy przez 

113.000 robotników elektrowni, 
.. . 


OSLO. — Norweskie biuro telegra 
ficzne donosi, że strajk w Islandii 
rozszerzył się i objął 33 organizacje 
związkowe. Praca portu w Rejkja- 
wiku jest całkowicie sparaliżowana. 

.. e 


RZYM. — 2,5 tys. robotników za- 
trudnionych przy budowie elektrow 
ni nad rzeką Vomano (prowincja 
Terni) we Włoszech proklamowała 
dnia 10 bm. 24-godzinny strajk. 

Robotnicy domagają się poprawy 
warunków bytu i bezpieczeństwa 
pracy, 


ZDJĘCIE U GÓRY 


Bezrobocie w Niemczech zachodnich za- 

łacza coraz szersze kręgi. W. samym 

tylko Hamburgu jest zarejestrowanych 
91.000 bezrobotnych. 

Liczba ta nie obejmuje młodzieży, któ- 
ra ukończyła szkoły | szuka bezsku 
tecznie pracy. 

Na zdieciu: bezrobotni przed urzedem 
zatrudnienia w Hamburgu. 

Ko. — CAP 


ZDJĘCIE U DOŁU 


W Niemieckiej Republice Demokratycz- 
nej pomyślnie rozwija się budownictwo 
socjalistyczne. W ramach Narodowego 
Programu Odbudowy Berlina rosną w 
Berlinie całe nowe dzielnice. 
Na zdjęciu: widok bloków w Alei Statina 
w Berlinie. Na szczycie jednego z bu- 
dulących się bloków powiewa flaga To- 
warzystwa Przyjaźni Radziecko-Niemie- 
<kiej. 


PIĄTEK, 12 GRUDNIA 1952 R. 


Opłata pocztowa uterczona tyczakem 


|| ROK vit 


Czerwona Łódź 
godnie czci 
historyczny 
Kongres Narodów 


Czynem produkcyjnym i wzmożo- 
ną aktywnością w walce o pokój wi 
ta społeczeństwo polskie Wiedeński 
Kongres Narodów w Obronie Poko- 
ju. 


Dla poparcia i uczczenia czynem 
Kongresu Narodów w Obronie Po- 
kcju robotnicy i pracownicy umysło 
wi łódzkich zakładów podjęli ok: 
21 tys. różnych zobowiązań. Więk- 
szość z nich, te zobowiązania pro- 
dukcyjne. M. in. 100 młodych  tka- | 
czy w ZPB im, Armii Ludowej po- 
stanowiło wyprodukować do końca 
br. ponad swe Indywidualne plany 
miesięczne 11,726 metrów tkanin, 

Począwmy od 11 bin. tysiące łódz- 
kich włókniarzy zaciągnęło Warty 
Pokoju, zobowiązując się w. czasie 
ich pełnienia wzmóc walkę e podnie 
sienie wydajności. 

M. in. 11 bm. na Wartach Pokoju 
stanęło ponad 3 tys. prządek, tkaczy 
| majstrów największych polskich 
zakładów włókienniczych — ZPB 
Ima. J. Stalina, 


TRANSMISJA RADIOWA 
Z OTWARCIA KONGRESU 
WIEDEŃSKIEGO 


Transmisję z otwarcia Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju w Wie- 
dniu Polskle Radio nada w dniu 
12 grudnia br. w programie I © go- 
dzinie 20.00. 


Z tajników 
układów wojennych 
podpisanych | 

w Bonn i w Paryżu 


i 


Wszystko przemawia za 
tym, że plan w grudniu będzie 
wykonany jeszcze wyżej aniżeli 
węlistopadzie — mówi stanow- 
czo przewodniczący rady zakła- 
dowej ZPW im. Gwardii Ludo- 
wej — Kozlowski, 

Oczywiście, najlepiej mówią 
o tym cyfry. A przede wszyst- 
kim ta, która obrazuje wykona- 
nie planu dekady, a więc 116,6 
proc. 

— Martwimy się tylko o na- 
sze najmłodsze koleżanki 
mówi Aniela Webec — bo nie 
wszystkie jeszcze pracują tak, 
jak byśmy sobie ezyll. Na 
przykład Irenie Generze brakuje 
jeszcze 4 proc. do sta, a u Ma- 
rii Halickiej produkcją jakoś 
skacze, raz jest 90, a czasem tyl 
ko 60 proc. 

Wierzymy, że  przedownice 
ZPW im. Gwardii Ludowej po- 
mogą tym koleżankom tak, aby 
od Nowego Roku  derównały 
kroku najlepszym, 

.. . 


— Popatrzcie, ile samochodów 
stoi przy Centrali Odzieżowej! 

— To pracownicy sklepów 
przyjechali po towar. 

— A oo ładują na wosy? Zda 
je się, że nasze płaszcze. 

Nie myliły się szwaczki ZPO 
im. Próchnika. Uszyte przez nie 
płaszcze, jak również cała pro- 
dukcja tych zakładów cieszą się 
dużym powodzeniem. 

Zasluga to m. in, takich pra- 
ceowników jak Anna Olechowicz, 
Eugenia Grygielska, brygadziści 
— Marlan Zymajda I Lucjan 
Lesiewicz, których produkcja 
ma 100 proc. jakości. 


ad bronią 


bakteriologiczne 
prowadzi się w zachodnich Niemczech 


BERLIN. — Amerykańskie władze 
okupacyjne w Niemczech wydały 
broszurę zatytułowaną: „Co należy 
wiedzieć o wojnie  bakteriologicz- 
nej“, Broszura ta przekazana zosta- 
ła jako „instrukcja" zachodnio-nie- 
mieckiemu związkowi obrony prze- 
ciwlotniczej". 

Broszura jest oficjalnym po- 
twierdzeniem faktu prowadzenia 
przez interwentów amerykańskich 
zbrodniczej wojny bakteriologicz- 
nej w Korei. 

„Mimo że wojna bakteriologiczna 
nie jest jeszcze prowadzona na sze- 
roką skalę — stwierdza broszura — 
na niewielkim odcinku  prowadzo- 
no już próby“. 

Opisane w broszurze metody pro- 
wadżenia wojny  bakteriologicznej 
zgodne są z faktami ustalonymi w 
czasie badania zbrodni dokonanych 
przez interwentów amerykańskich w 


Koreańskiej Republice Ludowo-De- 


mokratycznej. i 


Agencja ADN przytacza również 
fakty świedczące o prowadzonych w 
Niemczech zachodnich intensyw- 
nych przygotowaniach do wojny bak 
teiiologieznej, 

Kanclerz Adenauer przyznal 6 
grudnia w Bundestagu, że zgodnie 
z układami zawartymi w Bonn i w 
Paryżu, na obszarze Niemiec poło 
żonym na zachód od Renu produ- 
kowana będzie broń bakteriologi- 
czna i chemiczna. 


Urząd Blanka (bońskie Minister- 
stwo Spraw Wojskowych) rozpoczął 
już na rozkaz gen. Ridgwaya reje- 
strację znajdujących się w Niem- 
czech zachodnich byłych wojsko- 
wych - chemików i bakteriologów. 
Mają oni przejść przeszkolenie w la 
boratoriach amerykańskich wojsk 0- 
kupacyjnych w Hanau, a następnie 
zostaną przydzieleni do specjalnych 
oddziałów tzw. „armii euronejskiei". 


© Stal specjalna 
© Rudy nieżelazne 


Dalsze meldunki 
o wykonaniu 
planów rocznych 


KATOWICE. — Duży sukces od 
jniosły zakłady hutnicze podległe 
Centralnemu Zarządowi. Przemysłu 
| Stali Specjalnej, które w dn. 9 bm., 
| zameldowaly o wykonaniu planu na 
rok 1952. 

Do wypełnienia planu. rocznego 


1 „Sosnowiec” 
KATOWICE, — W dniu 11 bm. wy 
konały przedterminowo swój plan 
produkcyjny na rok 1052 zakłady 
podległe Centralnemu Zarządowi Ko 
palnietwa Rud Nieżelaznych. 
przyczyni 


kopalń i zakładów 
nieżelaznych, jak np. zakładów gór- 
niczo-hutniczych im, J. Marchlew-, 
kiego, zakładów górniczo-hutni= 
czych w rejonie Olkusza 1 innych, 
które już w ciągu października i li 
stopada br. wykonały w całości swo 
je zadania roczne i dają wysoką pro 
dukcję ponadpianową. 


Nowy sukces 


budowniczych 


. AiE GG 
„Wierzbicy 


KIELCE. — Zespoły robocze klei 
leckieqo Przemysłowego Zjednocze- 
nia Budowlanego, budujące dalsza 
obiekty cementowni w Wierzbicy, 
osiągnęły nowy poważny sukces. W 
wyjątkowo krótkim czasie przepros 
wadzono wszystkie roboty betoniar- 
skie przy 6 silosach — zbiornikach 
na cement, Ogółem ułożono w tym 
czasie 960 m sześc. betonu. 

Dzięki zastosowaniu szybkosprawe 
nego cementu polskiej produkcji, 
którego technologię wytwarzania 
opracował laureat Nagrody Par- 
stwowej | stopnia inż. Grzymek — 
można było zaplanować czas trwa- 
nia robót betoniarskich na 17 dni, 
podczas, qdy przy użyciu cementu 
zwykłego roboty te trwałyby okoła 
3 miesięcy. 

Ambitna załoga budowlana przy- 
śpieszyła jeszcze planowany ter- 
min. 


Wtrew_imnerialistom 
Pojęcie agresji 


będzie zdefiniowane 


NOWY JORK. — Dnia 9 bm. komisja 
prawna Zgromadzenia Ogólnego NZ za- 
kończyła dyskusję nad zagadnieniem 
definicji agresji | uchwaliła projekt re- 
zołucji Afganistanu, Iranu i innycn kra- 
jów, przewidujący utworzenie złożonej z 
przedstawicieli 15 państw specjalnej ko- 
misji, która opracuje | przedstawi IX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego (w 1954 r.) 

Ji aqresji, względnie pro“ 
jekt wyjaśnienia pojęcia „agresii“. 

W ten sposób zakończyły się fiaskiem 
próby bloku amerykańsko-anqielskieqo, 
który usiłował za wszelką cenę storpe- 
dować prace wstępne, konieczne dla 
zdefiniowania polecia aaresfi, 


TR. 2 


Woiny, mordy i sterylizacja — 


amerykańska recepta. na głód 
Przykład Związku Radzieckiego obala 


fałszywe teorie uczniów Forrestala 


NA A POCZĄTKU UBIEGŁEGO STULECIA PEWIEN ANGIELSKI PA 
STOR, NAZWISKIEM MALTHUS, OGŁOSIŁ TEORIĘ, WEDŁUG 
KTOREJ LUDZKOŚĆ MIAŁA ULEC ZAGŁADZIE, JEŚLI NIE POW- 
STRZYMA SIĘ PRZYROSTU LUDN OŚCI. OBLICZYŁ ON, ŻE NA SWIE 
CIE PRZYBYWA ZNACZNIE SZYB CIEJ MIESZKAŃCÓW NIŻ ŚROD- 
KÓW NA ICH WYŻYWIENIE. BIORĄC ZA PODSTAWĘ OBRAZ RA- 


BUNKOWEJ GOSPODARKI KAPITALISTOW 


AMERYKAŃSKICH, 


KTORZY W KROTKIM CZASIE ZAMIENILI W PUSTYNIE WIELE 
ŻYZNYCH OKRĘGÓW NA ZACHODZIE AMERYKI, A TAKŻE STALE 


POGARSZAJĄCE SIĘ WARUNKI 


ŻYCIA ROBOTNIKÓW I CHŁO- 


PÓW MALTHUS DOSZEDŁ DO W NIOSKU, ŻE PO PEWNYM CZASIE 
GLEBA NA KULI ZIEMSKIEJ ZU PEŁNIĘ wy |: A LUDZI 


CZEKA SMIERĆ GŁODOWA. 


Dziś neomnaltuzjaniści twierdzą, że | ność świata o połowę. Obliczając, że 
jedynym radykalnym środkiem na | na kuli ziemskiej przybywają obecnie 


bezrobocie, głód, nędzę, kryzysy i inne 
klęski społeczne gnębiące kraje ka- 
pitalistyczne jest.. zmniejszyć lud- 


Metamorfozy 


Niedawno ukazało się w Nieme 
czech zachodnich nowe wydanie 
informatora biograficznego ezton- 
ków parlamentu w Bonn „Hand= 
buch des Deutschen Bundestages“. 
Trzeba przyznać, że redaktorzy tego 
wydawnictwa daskonale przestudio- 
wali, co się podoba, a co się nie po- 
doba amerykańskim protektorom 
„Reichu* adenauerowskiego i świet+ 
mie czują skąd wiatr wieje... 

„Jeśli porównać tegoroczny infor- 
mator z tym samym informatorem 
z r. 1949, rzuca się w oczy, że z bio- 
grafii członków zachodnto-niemiec- 
kiego parlamentu obecnie starannie 
usunieto wszystko, co wspominało 
o ich rzekomej działalności antyhi- 
tlerowskiej (obecnie patrzy się na to 
niechętnie). A jednocześnie w tego- 
rocznym wydaniu podkreślono na 
wszelkie sposoby i wyliczono ich 
faktyczne „zastugi* w szeregach 
armii hitlerowskiej (teraz patrzy się 
na to 2 całą życziiwością). 

Tak na przykład o wiceprzewod- 
miczącym partii socjaltemokratycz- 
nej Mellisie czytaliśmy tn r. 1949: 

„Z pobudek politycznych zostat 
ustinięty ze stanowiska nauczyciela 
podczas reżymu hitlerowskiego." 
Dziś brzmi to zupełnie inaczej: 

„Opuścił stanowisko nauczyciela 
w + 1933 na wlasne życzenie". 

Przyklad wspaniałej metamorfo- 
ży; charakterystycznej zarówno dla 
pratnieowych socjalistów. jak i dla 
tych wszystkich. którzy potrafią sie 
zorientować, skąd wieje amerykań- 
ski wiatr, 


23 miliony ludzi rocznie, twierdzą, 
iż niemożliwe jest takie zwiększenie 
produkcji żywności, by dorównało 
przyrostowi ludnoścł 

Zapominają, albo żeby to lepiej 
wyrazić, udają, że nic nie wiedzą o 
tym, że w Związku Radzieckim pro- 
centowy przyrost ludności jest nie- 
mal najwyższy na świecie, a przy 
tym przyrost produkcj! żywności jest 
kilkunastokrotnie większy niż przy- 
rost ludności. Zilustrujemy to najle- 
pisi kilku aktualnymi liczbami 

Hi W ZSRR przybywa obecnie 
ok. 1,6 procent ludności rocznie, to 
znaczy, że w ciągu obecnej pięciolat- 
ki przybędzie tam mniej więcej 8 
procent ludności. A ile przybędzie 
artykułów żywnościowych? 

FR Piąta pięciolatka ną lata 1951— 
1955 przewiduje wzrost produkcji 
mięsa i słoniny o 80 — 90 procent; 
mleka o 45 — 50 proc.; wełny 2 — 
2,5 raza, jaj 6 — 7 razy. Zbiory zbo- 
ża wzrosną o 40 — 50 proc. 

Te liczby są oparte na realnych, 
naukowych podstawach. Narodv ra- 
dzieckie już nieraz wykazały, że 
swoje pięciolatki realizują z poważ- 
nymi nadwyżkami. 

Uczniowie Malthusa, a należałoby 
ich raczej nazwać uczniami wariata 
Forrestala, tacy jak były redaktor 
„Eneyklopedii brytytekiej" = Pitkin. 
ksiądz Law, pseudo-vczony angielski 
Pendell, nie radzą nawśdniać pu- | 
styń. podnosić kultury rolnej 1 ho- 
dowli oraz produkcji przemysłowej. 
jak to robią narody radzieckie. ale 
zastanawiają sie właśnie nad tym. 
iak zmniejszyć ludność świata o po- 
towe: 

Ksiądz Law radzi, żeby kobtetom 
wolno było rodzić dzteci tylko za spe- 
sistnym zezwoleniem 1 tedy nie po- 
zwolić na zawieranie małżeństw prz 
39 rokiem życia Jako dodatkowe środ 
ki proponuje sferylizować część ludzi, 
a starcom powyżej 70 lat zapropono- 
wać, żeby pózwoliii ste uśmiercać. Jak 

widać, bardzo mu sia podobala metody 

stosowane przez Hitlera wobec wniż- 
szych ras". 

fnnt sa bardziej radykalni w swoich 
pomysłach. Pendell np. twierdzi, że 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


woin. _ choroby, jedynym 
sposobem O aana iai. OWEN 
że narody nie powinny przeciwstawiać 
się wojnom, bo jedyny ratunek dla 
nich to.. wzajemnie się wymordować. 

Pitkin natomiast zajmuje się podzia 


przy życ 
i „drogich”. Stwierdził on, że w Eu 
pie | w RZE RAI" 
ntanich”, w — 150 milionów. w 
Ameryce Południowej — 130 milionów. 
Wszyscy oni są zgodni, że ratunek 
dla ludzkości leży w szerokim zasto- 
sowaniu broni bakteriologicznej, ato 
mowej, bomb napalmowych i innych 
środków masowej zagłady. Podobne 
poglądy głosił były amerykański mi- 
nister wojny Forrestal, który zakoń 
czył swą karierę samobójstwem. 
Wydawać CI się może. Czytelniku, 
że wobec tego Pitkin, Law czy Pen- 
dell to tacy sami wariaci jak For- 
restal, że należałoby ich zamknąć w 
domu dla umysłowo chorych i skoń- 
czyć w ten sposób z „teorią neomal- 
tazjafiąką"? Sprawa nie tak wyglą- 


Pad tę samą receptę na głód 
I bezrobocie zalecają miliarderzy z 
Wall-Street, —' Wymordujcie się — 
powiadają — to wam będzie lepiej, 
a my wam do tego sprzedamy broń. 
później skolonizujemy wasze wylud- 
nione kraje i doskonale sobie na tym 
zarobimy. 

Z tego jasno wynika, że ci rzekomi 
wariaci, nie są takimi wariatami, jak 
by to się mogło wydawać. Że są oni 
płatnymi agentami Wall-Street, a ich 
pseudo naukowa „teoria* neomaltu- 
zjańska ma być jeszcze jednym środ 
kiem na ogłupienie ludzi i na pcbnię 
cie ich do masowej rzezi w imię in- 
teresów kliki monspolistów = miliar- 
derów. 


trudniej jest znaleźć. Zbrodnicze 
„teorie* nikogo już nie keri 13 
Spisek podżegaczy wojennych đe- 
maskują miliony ludzi, narody prag 
nące pokoju, które wysłały swych 
delegatów na Kongres w Wiedniu. 
Kongres Narodów w Obronie Pokoju 
jest odpowiedzią setek milionów lu- 
dzi ną wszelkie knowania ludobój- 
ców . 


do- 


kota rządzące 
mazają się przeprowadzenia czyste 


ki w aparacie ONZ w celu usunię- |a: 


cia niew Wall-Street 


urzedniki 

(Z prasy) 
Oto dowód obłudnych 
poczynań Jankesów: 
pragną przecież tej czystki 
dla brudnych interesów... 


ZERA 


W licznych sowchozach ZSRR pro- 

wadzi się, w oparciu o najnowocze- 

śniejsze metody hodowli, rozwinię- 

tą na szeroką skalę hodowlę bydła 
mlecznego, 

Na zdjęciu:* ogólny widok termy 

mlecznej  sowchozu  Gagrynskiego 

w Gruzji, A 

01 


Garnek garnkowi 
nie równy... 


„Przyganiał kocioł garnkowk — a 
sam smoli“ — powiada przysłowie. 
Tym garnkom jednak, o których 
chcemy mówić — przyganiać nie 
można. Są bowiem wyjątkowo 
piękne i utrzymane w prześlicznych 
kolorach. 

Produkują je garncarze - artyści 
ludowi. Ten zawód przechodzi nie- 
kiedy z ojca na syna, na wnuka 
itd. Tradycje na przykład zespołu 


CAF 


garncarskiego Kazimierza Arkusiń- 
skiego z Tomaszowa Mazowieckie- 
go sięgają aż XVIII stulecia. 
Również w Bolimowie, koło Ło- 
wicza, pracuje zespół garncarzy. 


w 
kształcie figurek ptasich 4 moty- 
wów roślinnych. 

Ludowi artyści znajdują pomoc 
w Centrali Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego, która zapewnia tm 
potrzebny surowiec, «a prócz tego 
czuwa nad estetyką produkcji wy- 
chodzącej ze zorganizowanych ze- 
społów garncarskich, 

A owoce tej współpracy — piękne 
garnki, misy itp. przedmioty oga- 


damy w wystawach sklepów CPLAA |. 


i coraz częściej w świetlicach, ktu- 
bach i prywatnych mieszkaniach. 


Odpowiadamy: 


3. MIKŁAS — KUTNO: Promy o pe 
dokładnej nazwy uczelni, od któ- 
rej nie otrzymał Pan odpowiedzi. Bez 
tren danych mie możemy Iaterwei woz: 
P. POZNIAK: Kurs _wieczoro! 
kierowców samochodowych prowadzi LE 
za Przyjaciół Zolnierza — Łódź, AL. Koś- 
ciuszki nr 68. 
T. TARNOWSKA — DŁUTOW;: 


W spra 
wie brakujacych numerów „Expressu 
Il“ zechce Pani zwrócić się do PPK 


lueh", Łódź, wi, Piotrkowska 35. 


ST. SUDAK — OSTROWIEC: — 
Sąd Najwyższy wypowiedział się w 
swym orzecznictwie, że dla usta- 
lenia charakteru pracy — umysłowa 
czy fizyczna oraz wiążących się z 
tym uprawnień — decydujące zna- 
czenie ma charakter praktycznie wy 
konywanej pracy. Wniosek stąd — 
jeżeli jest Pan na etacie pracow- 
ników fizycznych, a w rzeczywisto- 
ści spełnia czynności pracownika 
umysłowego, przysługuje miesięczny 
urlop wypoczynkowy. 


.. 


J. KACZOROWSKI — CZĘSTO- 
CHOWA: — Przy obliczaniu prze- 
ciętnej pracy za 3 ostatnie miesią- 
ce, stanowiącej podstawę do obli- 
czenia wynagrodzenia urlopowego 
— nie wlicza się zarobku za godzi- 
ny nadliczbowe. 

. 


PRACOWNICA AZPP: — Usta- 
wao podatkach terenowych jako je 
den z podatków przewiduje rów- 


nież podatek miejski. Jest Pani obo 
wiązana go zapłacić. 


To warto 4 
„przeczyłać! 


Władysław Brontewski: papy: 
SZE I INNE WIERSZE.  Tustr. 
Uniechowskiego, W-wa 1952, 

Nowy wybór wierszy najwybite 
niejszego polskiego poety proleta« 
rlackiego, zawieraj o poseł „Ma 
zowsze' oraz garść wierszy drob- 
nych, związanych tematycznie x mo 


wara! „mazowieckimi _ (Mazowsze, 
Płock, Wista, Warszawa). Ze wsz; 
kich utwoi tchnie ogromna mi. 


łość autora do kraju lat dziecin- | 
nyeh oraz do ludu, któremu poeta | 


daje swe wiei k chłop. zbo- 
że, jak górnik. wegiel.” — Tomik 
został ozdobiony piórkowymi prze- 
rywnikami Uniechowskiego, odtwa- 


rzalącymi pejzaż mazowiecki | war 


p e ea a a a T a 


Codzienna. nowelka „Expressu“ 


Lubow Ryss 


Zwolennik ostrej krytyki 


~- Jakże szybko mija czasi — westchnął 
kierownik zakładów Kozłow. spozlądając na 
młodego człowieka. który siedział naprzeciw 
niego. — Niedawno jeszcze pracowaliście u 
nas w ślusarni.. O ile się nie mylę, studiowa- 
liście na kursach korespondencyjnych, tak? 
Pamiętam. pamiętam... byliście właściwie jesz 
cze chłopczykiem. przezywano was po prostu 
Wasla- Wasylek. A terazl.. 

Kozłow uśmiechnął się 1 ciągnął dalej. 


— Teraz jesteś tachówcem - specjalistą... 
młody. zdolny.. 1 dobrze zrobiłeś; że zdecydo- 
wałeś się na wystąpienie z biura, choć miałeś 
tam lekką i czystą pracę Słusznie postąpiłeś 
— dodał dobrodusznie — Wasylky, najważniej 
szym ze wszystkiego jest produkcja. Tylko 
pracując w fabryce można stę prawdziwie wy- 
specjalizować... Rozumiem więc, że przecho 
dzisz teraz do jakiejś tabryki. Swietnie! Naj- 
lepiej byłoby abyś pracował tu, w naszych 
zakładach Co? Nie jesteś jeszcze zdecydowa- 
ny? Przestań żartować! — z niejaką gorycza 
zauważył Kozłow. — Nam są potrzebni spe 
cjaliści. po prostu konieczni! Żebyś wiedział. 
że nigdzie cię stąd nie puszczę! Zdecyduj się 
zaraz, nie ma nad czym rozmyślać! Zły to sy- 
stem. aby załatwienie pilnej sprawy odkładać 
na daleką metęl 

Kozłow spojrzał badawczo na inłodego czło- 
wieka i ciągnął dalej: 

— I jakież mogą być tu wątpliwości? Dla- 
czego się wahasz? Pracowałeś już w naszym 
kolektywie, masz tu przyjaciół.. Czy też może 
miałeś ząmiar pracować w sąsiednich zakła- 
dach? — Kozłow wskazał w kierunku okna 


na pobliską fabrykę. — Mówię ci, jak staremu 
dobremu druhowi: nie trać czasu. Tam jest 
duży zakład, ale treści mało... Zaledwie z trud 
nościami wykonują płan.. A dyrektor! Obie- 
ca nie wiedzieć co, a w rzeczywistości.„ Ale 
dosyć o tymt 

Kozłow wyciągnął z szuflady biurka arkusz 
papieru i z udaną surowością powiedział: 

— Pisz podanie i życiorys Teraz! Natych- 
miast! Nie pożałujesz! Będziemy pracowali ra- 
zem. Jutro załatwi się formalności, pojutrze 
przystąpisz do roboty. Tutai jest porządek, w 
dziale kadr pracuje rozsądny człowiek. Napi- 
sałeś? No to wszystko w porządku. 

Kozłow wziął do ręki papiery, nałożył na 
nos okulary 1 zaczął czytać: 

— Tak... A więc Burełomow Wanli Andre- 
jewicz... Inżynier.. Bu-re-ło-mow — powtórzył 
dźwięczne "masz nazwisko. Czy ty 
jesteś tym samym Burełomowem, który na 
zebraniu skrytykował dyrektora fabryki ma- 
szyn? Nie. nie byłem obecny na zebraniu, ale 
takie wiadomości szybko się rozchodzą... A 
więc to byłeś ty? — Kozłow nagle z nowym 
zainteresowaniem spojrzał na swojego gościa. 

— A cóżeś robił w tamtych zakładach? Tak. 
już mi mówiłeś, że byłeś tam na praktyce... 
Znaczy się, że pracowałeś tam zaledwie parę 
miesięcy.. i tak szybko zdołałeś odkryć panu 
jące na tabryce nieporzadki... 

Zdjąwszy okulary włożył je do futerału i po 
wiedział z wahaniem: 

— Powiedz mi czy znałeś przed tym Iwana 
Maksymowicza. dyrektora tamtejszych zakła- 
dów? Przecież to.. to prawdziwa wielkość... 


człowiek śłynny w całym kraju. Mówisz, że 
go znałeś? A pomimo to.. 

Kozłow podniósł się z krzesła i krzyknął: 

— Zuch! Lubię taką nieprzejednaną siłę 
woli, taką odwagę cywilną. Silny z ciebie czło 
wiek, Wasylku! Poważam śmiałych, bezkom- 
promisowych ludzi! 

Dyrektor nerwowym krokiem spacerował 
po gabinecie. 

— Tak, to rzeczywiście interesująca histo- 
ria... Burełomow Wasyli Andrejewicz wyka- 
zuje najdalej idącą czujność, ujawnia niedo- 
bory w wielkim, kluczowym przedsiębiorstwie, 
a ja nawet nie wiem, że to Wasia, mój wycho- 
wanek! Czy pamiętasz, co się stało z Iwariem 
Maksymowiczem? Dostał naganę, czy zdjęli go 
ze stanowiska? Aha... ze stanowiska, I słusz- 
niel 

Przekładając papiery z biurka do szuflady 
dyrektor spojrzał nagle na zegarek i powie- 
dżiał: 

— Do diabła, muszę przecież iść na zśbranie! 
Ale przyjdź jeszcze do mnie! Przyjdź w tych 
dniach.. Silny z ciebie chłopak... silny! Lubię 


takich... Krytyka, bracie, jest wielką twórczą 
siłą.. Tak.. No, do widzenia! 


Po paru dniach młody człowiek zjawił się 
ponownie u Kozłowa. 

— Witaj — radośnie powitał go kierownik. 
— Wybacz, że tak cię tykam po starej zna- 
jomości. Siadaj, kochany przyjacielu. 

Kozłow wyjął z szuflady podanie młodego 
inżyniera i pomału, dobierając starannie sło- 
wa, zaczął mówić: 

— Jestem prostym człowiekiem... zresztą 
znasz mnie dobrze... Nie potrafię kręcić, wolę 
od rażu „przystąpić do sedna sprawy. A więc 
tak.. Dużo rozmyślałem w ostatnich dniach. 


Widzisz, kierownik działu kadr w naszej fa- 
bryce jest ciężkim człowiekiem... To formali- 
sta i nudziarz.. Okazuje się, że możemy ci w 
tej chwili ofiarować tylko stanowisko zwykłe- 
go technika... Co, nie szkodzi? Zgadzasz się na 
takie stanowisko?! Nie bądż zbyt skromny, 
bracie! Przy twoich zdolnościach, twoim roz- 
machu nie jest to dla ciebie odpowiednim 
zajęciem., Posłuchaj mojej rady: nie spiesz 
się, namyśl się dobrze. Do nas ciągnie cię ro- 
mantyczne przywiązanie, tu stawiałeś pierw= 
sze kroki! No, nie gniewaj się, ja tak tylko za- 
żartowałem! Ale jeśli się obejmuje jakąś pra- 
cę, trzeba się nad tym dobrze zastanowić, nie 
tak: raz, dwa i już! 

Dyrektor pokiwał głową: 

— Ale wymyśliłem coś dla ciebie! — wska- 
zał przez okno na sąsiednią fabrykę. — Wi- 
dzisz, tam znajdziesz właściwe pole do dzia- 
łania. Oni rozbudowują teraz zakłady, mon- 
tują nowe instalacje... A dyrektor! Pyszny, 
zdolny człowiek! I pole do krytyki też tam 
znajdziesz.. Posłuchaj rady starego, oddanego 
ci przyjaciela. Mówiłem już nawet z tamtej- 
szym dyrektorem, wystawiłem ci takie świa- 
dectwo, że on się ciebie nie może po prostu 
doczekać! Nie trać czasu, idź się tam zgłosić!... 
Co? Chcesz się nad tym zastanowić? Zły to 
system, aby załatwienie pilnej sprawy odkła- 
dać na daleką metę! Ale rób. jak uważasz! O, 
do diabła, znowu. spóźnię się na zebranie! Tak 
bracie, decyduj się jak najptędzej, będziemy 
sąsiadami! A nie zapomnij zaglądać tu do nas 
— mówił Kozłow, schodząc spiesznie po sze- 
rokich schodach — pamiętaj, że znamy cię 
niemal od dziecka.. chodziłeś tu jeszcze w 
krótkich spodenkach... 

(Oprac, J. K.) 


Oczy 
zwrócone 


na Wiedeń 


Na Placu Stalina w Wiedniu zawisł fplakat: 


w Obronie Pokoju". 


„EXPRESS: ILUSTROWANY” 


„Pozdrawiamy Kongres Narodów 


Wiele takich pozdrowień ozdobiło ulice stolicy Austrii, 


Pokój zwycięży wojnę 


tanęły przed nami wielkie 

dni połowy grudnia, dni 
Kongresu Narodów w' Obronie 
Pokoju. 

Do ongi mocarstwowej stoli- 
cy nad Dunajem, a dziś do wiel 
kiego Wiednia, stolicy okupowa 
nej Austrii, w trzech czwartych 
spętanej przez władców zame- 
rykanizowańego ' „Zachodu“, 
przybyły liczne j eż delega- 
tów na Kongres ze wszystkich 
zakątków świata. 


Przybyli oni ze wszystkich konty 
nentów, z krajów wolnych od tyra- 
nii amerykańskiego imperializmu i 
z państw gnębionych jeszcze przez 
własną „górę”, przez służalczych wy 
konawców rozkazów Wall. Street, 
działających wbrew interesom 
swych ludów łaknących pokoju 1 
coraz bardziej nienawidzących woj- 
ny — hańby cywilizowanef ludzkóś 
ei 


Kongres *en nazywA się Kongre- 
sem Narodów w Obronie Pokoju. 
To nie frazes, to nie slogan kraso- 
mówczy. To wielka prawda — no- 
wa prawda. Narody, realizując 'wez 
wanie Wodza światawego obozu poko 
ju, Józefa Stalina, wzięły istotnie w 
ewoje ręce sprawę utrzymania po- 
koju. A to przecież jedyna droga, 
by nieodzowny pokój zwyciężył wi 
dmo grożącej trzeciej rzezi świato- 
wej, wojny, którą chcieliby rozpę- 
tać cyniczni bankruci polityczni 
i awanturnicy  giełdziarscy zapa- 
trzeni w zyski ze swych potwornych 
monopoli. wyrabiający coraz, strasz 
niejsze narzędzia zagłady wojennej. 


A szeregi narodów walczących of 
trwały pokój rosną, rosną nieprzer- 
wanie ku wściekłości i strachowi 
opętanych pychą dolara podżegaczy 
wojennych. 3 


cze, się w polskim Wrocła- 
wiu, potem Paryż i Warszawa, 
Sztokholm i Berlin, w latach 1948— 
1951, A dziś? W wielu krajach obu 


Dr E. Stan. Rappaport 


Profesor Uniwersytetu Łódzkiego 
w-przewodniczący ŁKOP 


półkul Świata, w krajach wolnych, 
zależnych i kolonialnych narodowe 
kongresy obrońców pokoju utworzy 
ły w końcu 1952 r. jakby świetlne 
koło, którego promienie złączą się 
w historycznych dniach Wiednia w 
kulę ognistą, symbol famocy moral- 
nej i materialnej w Walce przeciw 
wojnie; + 

Na szaląch wagi, stanowiących o 
losach pokoju :czy wojny, widzimy 
tak różne przecież odważniki. 

Na jednej szali głosy milionów lu 
dzi dobrej woli, różnych przekonań, 
komunistów i katolików, socjali- 
stów. 1 liberałów, partyjnych ì bez- 
partyjnych, ludzi nauki i sztuki, lu 


dzi-ciężkiej pracy fizycznej, mło- 
dych i starych, białych, żółtych, 
czarnych i brązowych — śmiałych 
i upartych obrońców pokoju, trwa- 
tego pokoja światowego; *"walczą- 
cyćh o taki pokój 1 wierżących w 
zwyćięstwo swej sprawy dla dobra 
całej ludzkości. 

A na szali drugiej? Pod pokry- 
wą czadu imperialistycznych dola- 
rów wspólna jest jedynie ludobój- 
cza broń masowej zagłady. Są tam 
maskowane zgodą skłócąne ambicje 
mocarstwowego panowania czy 
współpanowania nad światem, intry 
gi wzajemne i podkopy, bezczelność 
władczych zarządzeń w poszukiwa 
niu miesa armatniego.i zwężająca 
się stale możność ich łatwego reali 
zowania. 

1 strach, coraz większy strach, że 
solidatna opinia publiczna miliar- 
dowych mas położy kres nieobli- 
czalnym zamachom na pokój i po- 
myślny, narodowo i społeczńie spra- 
wiedliwy rozwój cywilizacji ludz- 
kiej. 


eśli w znanej, pięknej sztu 
ce radzieckiej rok 1919, 


rok zwycięstwa nad  kontrre- 
wolucją nazwano „rokiem nie- 
zapomnianym“, 


to zapewne 


W ramach przygotowań do Kongresu masy 
„Warty Pokoju“ 


Na zdjęciu: ..Warta Pokoju“ w drukarni 


Hasło glosi: „Droga do pokoju poprzez porozumienie. 


pracujące Wiednia 


„Globus“ w Wiedniu. 
Pozdrawiamy , Kongres 


zaciągały 


wydawnictwa 


Narodów", 


at — CAE 


sprawiedliwą nazwą dla roku 
bieżącego, dla roku nowych, 
twórcżych konstytucji w kra- 
jach demokracji ludowej, dla 
roku imponującego rozmachem 
woli XIX Zjazdu Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckie- 
go i dla roku walki narodów 
świata o trwały pokój, stanie 
się nazwa „roku nieporównane 
go". 

Rok 1952, wypadki wielkiej 
wagi tego roku — to świetliste 
stacje na drodze ku szczęściu 
ludzkości, to ogniwa łańcucha 
wysiłków prowadzących do hi- 
storycznego, nowego zjawiska, 
któremu na imię: Kongres Na- 
rodów w Obronie Pokoju — a 


w którym budująca socjalizm 
Polska Ludowa tak poczesne 
zajmuję miejsce. 


Oczy całego świata zwrócone 
są dziś — na Wiedeń! 


żeby pod kasztanami Alej Ujazdowskich 
o fioletowym zmierzchu dzwonił śmiech beztroski 
1 nie umierał echem w milczących ruinach, 


żeby codzienną pracą utrudzonych ludzi 
nikt inny prócz zegara i słońca nie budził 
— i żeby ludzie żyli ufni w świat, jak dzieci, 


żeby Chińczyk i Murzyn, Grek, Polak i Niemioo 
razem stawiali domy i orali ziemię 
— i żeby świat jak ogród twój im się rozkwiecił, 


trzeba nam skrzydlić zapał zapałem miliardów, 
tchnąć weń żar wielkich pieców, dać mu hart oskardów 
1 uskrzydlony zbroić jak pułki do boju, 


Stanisław Ryszard Dobrowolski ? 
Do przyjaciela 


Dlatego, żeby wnuki twoje, Jarostawie, 
mogły szczęśliwie chodzić po innej Warszawie 
niż ta, co jeszcze dzisiaj morderców przeklina, 


trzeba nam, przyjacielu, jak kowalom w kuźnt 
stać pobok i braterstwo kuć pomiędzy ludźmi... 
Dla twoich, Jarosławie, wnuków. 


Dla pokoju! > 


Kongres ludzi uczciwych. 


Głos setek milionów 


K 


IEDY matka żegna dziecko idące do szkoły, myśli o tym, żeby mu 
się nie złego po drodze nie wydarzyło. Myśli też często, co'z jej 


dziecka wyrośnie, jak je wychowa — układa plany na całe życie. 
Wszędzie na świecie są takie matki i wszędzie na świecie są ojco- 
wie, którzy myślą o tym, żeby przyszłość ich dzieci była piękniejsza 
i radośniejsza. Wszędzie na świecie są młodzi ludzie, którzy dopiero co 
założyli swoje ognisko rodzinne albo mają zamiar zrobić to w najbliż- 
szej przyszłości. Każdy człowiek ma swoje pragnienia i plany: spokojnie 
wykonywać swą pracę, wysłać dziecko na studia, żyć coraz lepiej. 


IN TECH to będą marzenia 1 pla- 
ny najskromniejsze, Niech w 


grę wchodzi tylko umeblowanie 
mieszkania — zawsze trzeba pamię- 
tać,o tym, 'że pewnego dnia na u- 
$pione miasto mogą spaść bomby, 
które zblrzą dom. Od bomb mogą 
zginąć nasze dzieci i my sami. Bom 
by mogłyby zburzyć nasze życie 
i to wszystko, co z trudem zostało 
przez nas zbudowane, 


Tylko ludzie ograniczeni, tacy. 
których wzrok nie sięga poza czu- 
bek własnego nosa, na widok nie- 
bezpieczeństwa chowają głowy w 
piasek jak strusie. Tylko ludzie o 
strusich móżdżkach mogą obojętnie 
przypatrywać się i przyjmować do 
wiadomości, że zbrodniarze, podpa- 
lacze świata, produkują bomby i sa 
moloty, armaty i karabiny, bazy wo 
jenne i czołgi, jakby to była spra- 
wa tylko tych, co teraz wydają pie- 
niądze na te narzędzia zagłady. Tyl 
ko wielki egoista i głupiec może są 
dzić, że bomba spadnie na dom są- 
Siada, że na wojnie będą ginąć in- 
ni ludzie, a jemu się nic nie stanie. 


Takich ludzi jest na świecie coraz 
mniej. Do aktywnych obrońców po- 
koju przyłączają się coraz nowe mi 
liony ludzi, Którzy zrozumieli, że 
nie wolno biernie przypatrywać się 


spiskowi podżegaczy wojennych, go 


towych kulę ziemską utopić w krwi), 


ludzkiej po to tylko, by obficiej ro- 
dziła dla nich dolary. 
(CORAZ więcej ludzi rozumie, 
że wojna jest interesem tylko 
dla niewielkiej kliki miliarderów i 
ich płatnych sługusów. Coraz wię- 
cej ludzi dochodzi do świadomości, 
że te interesy zagrażają życiu i egzy 
stencji ich i ich dzieci. I dzięki te- 
mu w szeregach obrońców pokoju 
stają nowe miliony bojowników. 
Idea czynnej walki o pokój 
jest dzieckiem socjalizmu, popiera- 
ją jednak dziś tę ideę nawet ci, któ- 
rzy są od socjalizmu daleko. Na 
Kongres Wiedeński przybędą du- 
chowni wszystkich religii, artyści, 


| 


literaci 1 filozofowie wszelkich po- 
glądów, przybędą kupcy i przemy- 
słowcy Francji, Niemiec zachod- 
nich, Belgii, Holandii. Przyjadą, aby 
znaleźć wspólny język z delegatami 
o światopoglądzie marksistowskim, 
by wspólnie omówić nowe formy 
walki o pokój. By złączyć razem 
wszystkich ludzi uczciwych, którzy, 
niezależnie od swoich przekonań po 
litycznych, wierzeń i religii, stworzą 
potężny front walki ze spiskiem pod 
żegaczy. 

DSC całego świata spo- 

tykają się dziś w Wiedniu. 
Z Europy, Azji i Ameryki, Afryki 
i Australii. Mimo szykan swoich 
reakcyjnych rządów przyjechały na 
Kongres Narodów delegacje Włoch, 
krajów Południowej Ameryki 1*Sta 
nów Zjednoczonych. 

Kongres Narodów skupi ludzi 
wszelkich poglądów pod hasłami 
rozbrojenia, bezpieczeństwa i sarmo- 
stanowienia narodów. Żądaniom se- 
tek milionów ludzi nie oprze się 
żadna siła! I dlatego pełne uzasad- 
nienie mają słowa naszego delegata 
na Kongres, prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego — Stanisława Kul- 
czyńskiego, który wyjeżdżając po- 
wiedział; 

„Jedziemy z głęboką wiarą, że po 
kój zwycięży wojnę. Jedziemy z tą 
wiarą dlatego, ponieważ wiemy; że 
pokój będzie zachowany i utrwaiony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce spra 
wę zachowania pokoju i będą bro- 
niły jej do końca". 

Z tą głęboką wiarą naród polski, 
tak jak narody całego świata, bę- 
dzie pilnie śledzić przebieg obrad 
Kongresu. 

FiLes) 
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Zanim przyjdą gospodarze... 


W młodzieżowym pałacu 


(Od naszego wysłannika) 


Pomógł mi Kowalow 


[OSTALEM niedawno list ze 

wsi. Od rodziny. „Co to za 
radość! — pisała w nim ciotka, — 
Mamy już elektryczność w naszej 
wsi. Godzinami słuchamy radia. Dzie 
ci przy świetle odrabiają lekcje. To 
nie to, co przy naftówce...* 


Przeczytałem wszystko uważnie i 
pomyślałem sobie* przecież to i ja 
się trochę przysłużyłem. że na wsi, 
gdzie mieszka moja ciotka. założono 
już światło elektryczne. Pracuję w 
wytwórni transformatorów, a wła- 

-Śnie rzeczą transformatora jest prze 
twarzać prąd płynący z elektrowni 
na światło w domowych żarówkach, 
ha ciepło w kuchenkach. To robią 
transformatory, dlatego też ich pro- 
dukcja jest tak ważna dla naszego 
kraju. Bez światła elektrycznego 
trudno byłoby rożwijać oświatę i 
kulturę na odległych wsiach. 


A wiadomo — najważniejsze w trans 
formatorze to nawijanie. W naszych za 
kładach kazdy nawijacz miał swoją me- 
todę pracy — jeden lepszą, drugi gor- 
szą. U jednego czas gięcia przewodu w 
uzwojeniach wynosił 12 minut, u dru 
giego 8, jeden wyginał końcówkę prze- 
wodu | zakładał „początek“ uzwojenia 
w 16, Inny w 12 minut, Ja miałem sto- 
Bunkowo dobre wyniki pracy, Pierwsza 
czynność wykonywałem w jakieś § czy 
5 À pół minuty, drugą = w około 8 minut 
Fakt jednak, te niektórzy maja dużo 
niższą wydajność od swych towarzyszy 
pracy nie dawał mi spokoju Wreszcie 
sprawa „wybuchła"! Na jakiejś matów- 
ce brygodzista x przewijalni, Boczek 
rzucił haslo: 


— Koledzy! — powiedział. — WIók- 
niarze radzą sobie coraz lepiej, stosu: 
dae metodę inżyniera Kowalowa. Zacz- 
uljmy | my szkolić się tym systemem, 
Inż, Kowalow, opracowując swoją me- 
todę wykorzystania w poszczególnych 
czynnościach sprawności pracy czolo- 
wych przodowników przyczynił się po 
ważnie do osiagniecia sukcesów nie- 
jednego zakładu pracy. 


Hasło się przyjęło. Zwróciliśmy 
się do związków o radę. Związki za 
wiadomiły Główny Instytut Pracy 
w Warszawie, a ten przysłał nam 
„speca" od chronometrażu. Wybra- 
liśmy zarząd opiekuńczy. który miał 
się troszczyc o rozwój metody inż. 
Kowalowa w naszej fabryce. zba- 
daliśmy czynności na nawijalni i 
czasy. I co się wtedy okazało? Że 
bardzo wiele zależy od organizacji 
stanowiska roboczego. od właściwe- 
go posługiwania się narzędziami. 


AJPIERW więc wydaliśmy bój 

bałaganowi na stanowiskach 
Bo w bałaganie nawijacz tracił ma- 
sę czasu na samo znalezienie na- 
rzędzia. Ustaliliśmy. że na stoliku 
ma być to i to. zaprowadziliśmy po- 
rządek, zajęliśmy się szkoleniem 
tych, którzy zbytnio się grzebali. 


Zostałem instruktorem. Kolejno 
po dwóch nawijaczy uczyło się przez 
cztery godziny gięcia przewodów, 
odpowiedniego trzymania tzw: krę- 
pownika i sprawności. 

Taki Fortuna na przykład, Nie 
mógł się po jakimś czasie nadziwić. 
Oto z 11 minut przy gięciu doszedł 
do 7, a przy końcówkach i „począt- 
kach" z 19 minut do 9. To już był 
duży zysk na cząsie, Dzisiaj Fortu- 
na ma jeszcze lepsze wyniki, popra 


Na zdjęciu: 


rzeźba Magdaleny 
Więckówny „Górnicy“ (III na- 

groda w dziale rzeźby). 
CAF — fot. Kond: 


Jest pogodny, grudniowy ranek, 
Mimo wczesnej pory przed budyn- 
kiem Pałacu Młodzieży w Katowi- 
cach stoi już kilka osób. To pracow- 
nicy. Z lekkim zgrzytem otwiera się 
kuta w metalu, ozdobna brama, 

Podążmy za personelem Pałacu. 

Szerokimi, jasnymi schodami 


Wykłady 
Wszechnicy Radiowej 
o XIX Zieździe KPZR 


Wszechnica Radiowa rozpoczyna 
specjalny cyk] wykładów poświęco- 
nych studiowaniu podstawowych. 
materiałów XIX Zjazdu KPZR oraz 
pracy Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR", 


Cykl obejmie 14 wykładów, które 
w jak najbardziej przystępnej for- 
mie wyjaśnią zasadnicze proble- 
my zarówno XIX Zjazdu, jak i pra- 
cy Józefa Stalina, Wszechnica 
Radiowa ogłasza specjalne zapisy 
dla studiujących tylko ten cykl wy- 
kładów. Zapisy przyjmują: rady za 
kładowe, zarządy Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. świetlice gromadz- 
kie, powiatowe Domy Kultury oraz 
Wojewódzkie Oddziały Wszechnicy 


racki 


Radiowej. $ ` 


Z życia ku'łuralnego Łodzi 


Nowy krok naprzód 


wchodzimy do hallu. Marmurowe 
poręcze, kute żyrandole, barwne 
freski... 

Wpadające przez okna promienie 
słońca odbijają się od lśniących jak 
lustra podłóg. Wzdłuż korytarzy sze- 
reg drzwi. Pracownie: Ślusarska, 
chemiczna, fizyczna, modelarstwa 
lotniczego i żeglarskiego — pokoje, 
sale -pełne różnego rodzaju przyrzą- 
dów i instrumentów potrzebnych do 
doświadczeń i pracy. 

Przechodząc obok dużych oszklo- 
nych drzwi rzucamy okiem do wnę- 
trza. Na ścianach wiszą mapy nieba, 
stoły zastawione są globusami. Pod 
oknem zaś duża luneta, Jest to mi- 
niaturowe obserwatorium, a zarazem 
1 gabinet astronomiczny. 

Ściereczki  sprzątaczek szybko 
przesuwają się z przedmiotu na 
przedmiot, zbierając najmniejsze na- 
wet pyłki kurzu. Pałac Młodzieży 
musi Jśnić czystością. 

Rok temu robotnicze dzieci Śląska, 
dzieci górników i hutników otrzy- 
mały piękny podarunek. Od momen- 
tu otwarcia odwiedziło Pałac setki 
tysięcy młodzieży, Ponad 2 tys. 
chłopców i dziewcząt przebywa tu 
co dzień rozwijając swe zaintereso- 
wania, spędzając czas na pożytecz- 
nych i ciekawych zajęciach. 

Co przygotował Pałac Młodzieży 
na Tydzień Górnika trwający od 1 
do 6 grudnia? ' 

Na ten temat mówi obszernie dy- 
rektor Pałacu. Przede wszystkim Ty- 
dzień Górnika jest dla Pałacu tygod 
niem otwartych drzwi. O każdej po- 
rze, szczególnie zaś w godzinach za- 
jęć mogą przybywać tu rodzice, aby 
zapoznać się z pracą Pałacu, aby zo 
baczyć, co robią ich dzieci, czym się 


A Ii Ogólnopolska Wy- cześnie — zgodnie z za: wyborna w technice no- ą 
wito je zresztą wielu innych nawi-| stawa Plastyki w War sadami realizmu sociali- tatka ukwarelowa „Na |interesują i jakie mają już osiągnię- 
jaczy, stawie jest ogolkim wy. siycznego „O mawiarują pastwisk: (M. SAMIAA ieia, 
darzeniem dla wszyst- garaz ardziej tematy skłego. dalej „Lipiec” J. 4 
Ja osobiście mam dużo zadowole- | kich plastyków nalszich swoich, prae do „istot. Skeabiąskiero; „Ulloa Paa Ct PRZY 
i świ Artyści łódzey przygoto nych dzisiaj w Polsce Cz. Sadowskiego: a u go, 
nia z pracy tą metodą. nie mówiąc | wywi wię też do n'e) Ludowej zadań t zagud: rzeżba S. Go! 49 z kolei gabinetu górniczego. U- 
o tym. że po roku szkolenia Otrzy- | bardzo rzetelnie Minio nień. Luksemburg’ czestnicy tej pracowni będą studio- 
małem awans na brygadzistę zmia- | to, znafoźli jeszcze Ti Oceńiło to również | tree EO ej ŁO walł górnictwo; pracując równoczał: 
i i zę ażeby dla uczezenia Ministerstwo Kultury 1 Wielkiej bojowniezki os y j 7 
owego zmiany drugiej. A' jak Się | poczniew Rewolucji Paź. Smua. które na wyar. SJAlI2M nie w gabinetach:  elektrotechnicz- 
Ctro a * ZAZI poprawiło na,całym, oddziale}, -. gziernikowej „,_uTŁnyirić wię tej zakupiła 10 prac p AE zakunioot nym; chemicznym, fizycznym i in- 
Na znalezienie narzędzia wśród tegoiwar: | przeciek pred Stosowamiemi” metgdy |- ten sposób wardokumomo: "szych artystów, len wyrazu portret wys -|AY0h,-zwiazanych m zagadnieniem 
s tystycznegie="nieladu  nawijągz tracił | Kowątowe w „M-3% i WYG-OSIĄE: | wać, < owoja- postawe w Wyróżnlony. wiec zo- bltnej pisarza | uezo. „| wydobywania węgla. Młodzież zoba- 
ubyt wiele cennógo cłau (zdjęcie got- | nięciem  nawijacza wyrobienie | ^ «tat obraz H. Stedla nemo radzieckłego Pawia *|czy naocznie, ile pracy kosztuje wy- 
nej. dlatego też przede wszystkim po- 1%0 proc normy. A terai Podlasiak skiego nirzymafy w Ratowa A.  Rudnickiej. dobycie węgla. 
myślano o wporządkowaniu stanowiska | wyrahja 232 proc.. Fortuna | Rutkow- | darzenta. o rudawym tonie Szkoda, że przez "afszv- yi egla. 
roboczego (zdjęcie dolne). ski po zm pes a eala nawiiatpia ta ne M. a brze odczuty I lematvcz we potraktowanie rak Jeśli chodzi o dalsze plany, Pałac 
kranatormatorów, notnioia wydjndć | yowana m oai nie” przetrawiony ohraż obniżyła malarka mty: | Młodzieży przygotowuje się już in- 
y dzielni Pracy ZPAP aaa een aaa Ra zbyt dem |tensywnie do imprez, które zamie- 
Metoda inż. Kowalowa pomogła | Mr, Toon kwalifika peron optymizmu „Racio ny t za szkicowo potrak- |rza urządzić w okresie feril świą- 
nam wszystkim u nas. Ludzie pra- | cvtna była surowa Y re Nalzator Few. piwie Ie aona wa |tecznych. 
j Ę è oazon ve „ skiego — z duż 4 
cują z zadowoleniem. a wiedzą, że| reiszonych 53 prać wy: „ją potraktowany Wi Svberit"" H. Tomaszew: Jest pogodny, grudniowy ranek. 


1 zarobić mogą dużo łatwiej, Rybar- | brała tylka 37. 


kiewicz na przykład dzięki radziec- 
kiej metodzie pracy rnrabia w mie- 


dok na kopalnie” T Roy skiego. 
mana — portret Franek Wystawa ta trwać be- 
azka Jóźwiaka Z Głown- dzie już tylko tydzień, 


W Pałacu Młodzieży nie ma jeszcze 
zwykłego gwaru, śmiechu I wrzawy, 
Nie ma jeszcze jego gospodarzy. Pa- 


poziom 
ogół 


W rezilltarie 
wystawy jest na 


W tenże wtorek ieszcze Teja rozmawiał 
z Dablim. Pokłócili się. Stehelski zrefe- 
rówał Kazkowi szanse zwycięstwa. była 
to raczej ocena pesvmistyczna. ale Kazek 
nie rezvgnował. Lowak razem z Kunce- 
wiczem ostro agitowali nartyjnych. Ma- 


„cisz konferował caly dzień z bezpartyi- 


nymi robotnikami, a szczególnie z robot- 
nicami, Przekonywał, jak mógł — a czę- 
sto mógł skutecznie. Dąbek z Ziembą 
stwierdzili, iż nie było międzw nimi spe» 
cjalnvch rA*nie, Tylka ten drugi pokłócił 
się z Cvhulakiem, najmłodszym człon- 
kiem PPS. 

W takim rastroju wyznaczone na fro- 
dę zebranie obw Kół partyjnych oczeki- 
wane było z napięciem. 


— Jak tam było? — pytaniem powi- 
tał dyrektor Wwsocki w czwartek rano 
Leję wchodzącego do biura. 

— U nas niedobrze. 

— To znaczy? 

— Cześć Koła zachowała się jak gro- 
mada bab z przedmieścia. Kłórnia była 
ostra. Bodajże wiekszość poparłaby pro- 
jekt zerwuemowców. Ale nie uchwaliliś- 
mw nic konkretnego. Ziemba i jezo pop- 


kich zakładach w kraj 


| Sześć godzin 


swojej lech! 
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lecznicy bruździli, wykręcali, mamili. 
tak się gadało. Wreszcie 
Ziemba wygłosił salomonową decyzię, że 
każdy może na zebraniu fabrycznym gło 
sować. jak mu się podoba, lecz on nam 
oświadcza, że jest jeszcze za wcześnie na 
wprowadzenie zespołowego współzawod- 
nietwa w naszej fabryce i że należy wez- 
wać robotników do liczniejszezo niż do- 
tąd podpisywania deklaracji indywidua! 
nych, 

— Może to jest i rozsądne. 

— Diabła tam! Przepraszam, panie dy 
rektorze. Pan, bezpartviny fachowiec, od 
oowiedzialny wyłacznie za swoią fabry- 
te, za jei wąski wycinek, pan może zmie 
é do ilościowego zwiekszenia produk- 
iedynie w naszym zakładzie. Ale mv, 
w partiach, praeniemv czegoś więcej niż 
rylko wzrostu produkcii jednei fabryki. 
Wzrost produkcji i droga do tego — 
współzawodnictwo — to środki kształtu- 
łące w człowieku epoki socjalistycznej no 
wy, nie komercyjny, ale ideowy stosunek 
do pracy... 

— A jak było w PPR? — Wysocki 
przerwał wykład Leji. 

— Zdaniem Lowaka. niedobrze! 


u równo: 


zobaczyć. 
skromna rozmiarami 3 
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— Dla niego zawsze wszystko mało. 
To wielki ideowiec i idealista! Ale kon- 
kretny rezultat? Mniejsza o zdanie Lo- 
waka. 

— Oczywiście inny niż u nas. Oni ma 
ją większą dyscyplinę, mocniejsze szkole- 
nie policycznt. 

— Tylko, że ich jest o połowę mniej 
niż was! dg 

— Świadomość ideowa wyrównuje z 
nadwyżką różnicę liczbową. Uchwalili 
poprzeć inicjatywę ZWM. Nie obeszło 
się bez starć, Kuncewicz i Lowak są wście 
kli na Dabka, że kluczył, i dopiero jak 
go przycisnęli mocniej, „ugiął „się przed 
wolą kolektywu”. 

— A więc co przejdzie w sobotę? 

— Trudno przewidzieć. Zdecydują bez 
partyjni. Mam raczej złe przeczucia. 

— Nie wiadomo, czy dla fabryki nie, 
będzie to jednak lepsze. Zresztą pan, pa-, 
nie Romku, może być i tałę dumny ze 
swego dzieła. Uchwalą czy nie, to jednak 
teraz spór idzie o dalszy rozwój współ- 
zawodnictwa, a nie, jak przed kwartałem, 
o jego wprowadzenie. To się panu uda- 
ło... 

K Lecz kto rie idzie naprzód, ten się 
coła... - ». 

— To się tak mówi i pisze, ale Życie 
ma nieco inne, mniej teoretyczne pra- 
wa! 

D. Boję się, 
racji. 


że pan dyrektor nie ma 


Każde włókienko ciała tęskniło pożąd- 


liwie, by zanurzyć sie w chłodnej wiśla- 


nej wodzie, W mieście było duszno, Od 
tygodnia chyba zbierało się ra burzę, któ 
ra ciągle nie nadchodziła. Kazek pocił się 
potwornie nad swym warsztatem. Raz 
po raz elektrodowe druciki trafiały poza 
otworek rurki, w próżnię, Ręce mu się 
trzęsły, tak bardzo łaknął chłodu i cienia. 
Wydajność dzienna spadła. Zresztą upał 
kładł się ciężarem na barkach wszystkich. 
Gdy wydzwoniła czwarta, Spokorny zer 
wał się pospiesznie. Pobiegł jak strzała, 
lecz prześladował go dzisiaj pech. Już na 
dziedzińcu powstrzymał chłopca okrzyk: 

— Hej tam, Spokorny! Poczekaj! 

Obejrzał się. Macisz kiwał nań ręką. 
„Czego chce znowu ta stara cholera?” — 
Zatrzymał się z widoczną niechęcią. 

— Hę? — burknął mało uprzejmie, 
zdy tamten zbliżył się. 

Macisz próbował jeszcze 
przed jutrzejszym zebraniem. 

— Jak tam z tyh wyzwaniem? 

— Å was co to wzrusza? 

— Wzrusza jak wszystkich. Twoi 
przyjaciele stale się drą: wszyscy za jed- 
nego, jeden za wszystkich. Dla wszyst- 
kich szykujecie nową mordęgę, o którą 
nikt was’ nie prosił. 

— Pańie Macisz, pan się powtarza. Ja 
już to słyszałem. . 

— Tacy młodzi jak ty dużo się jesz- 
cze w życiu nasłuchają. 

,— Po toście mnie zatrzymali? Spieszę 
SIĘ. 

— Dzier'atka nie ucieknie. Poczeka. 
Ja chciałem ci powiedzieć to. czegoś je- 
szcze nie słyszał 


jednej drogi 


„EXPRESS. ILUSTROWANY" 


Z cyklu: „Obietnice z brodą” —Mamo, | 
kup: mi 


| 
| Pod włos! to drzewko! 


Mimo  obietnie dyrekcji »Czntzaratan, ża 
zieRa wał poksawi | ślę naszych 
żyletek— w dalszym ciągu Kg mężczyzn 
przeżywa codziennie rano emng, pródniąc 
Się ozolić, tępymi ży etkami * marki” „Polonia, 
„Olympia“, „Grand-Prix“, „Noteć” itp. 


O, gdybym dożył kiedyś tej pociechy, 
By nasze brody nie były jak strzechy, 
By popłynęły nam ży cia dni lekko, 

Bym mógł się wreszcie ogolić żyletką!... 


W maju—za późno 
„Może w maju, może w grudniu" 
W grudniu już chyba nie, a w A 
gdy słonko przygrzeje, mi 
nam potrzebne. 
Chodzi o rury i kanonki, których 
nigdzie nie możemy kupić. 
Wprawdzie biegając od sklepu do 
sklepu w poszukiwaniu tych po- 
trzebnych rzeczy, zagrzewamy się 
co niemiara, ale za to, gdy wraca- 
my do zimnego mieszkania, febra 


Już oå kiiku dmi na specjalnie wyzna” 


Mały reportaż 
nami trzęsie z zimna i... złości. 
czonych placach odbywa się sprzedaż 


Poczta ze szkła RA Czwárty kwartał dobiega końca, 


z ; 
z PA losta: rzez spółdzielnię | a prze h przydziałów i 
JANSA 1 Zocha waty wia- esy do brodka 1... staney | Wczasy Świąteczne oam, sace gun, madens |e rze domach prau - 


Juäność.. 
chodziły ulicą Kilińskiego, skręca- ==; 


2 
i Nie ma się czemu dziwić: cholnki są 
jąc następnie w Przejazd. Nagle Ka zad, ZA PAT, pa urządza w górach niedrogie, a i. Święta za pasem! 


zatrzymały się zdumione. tek 11 bm. urząd pocztowy nr 1 z . = tt CAF — fot. Ostrowski 
— Patrz Zocha, wczoraj jeszcze m. urzą -|łódzki rbis 
ten narożny budynek zabity był'de- | Dawniej — ciemny, ponury, z dre- n 


O skuteczną interwencję proszą 
stali Twoi Czytelnicy. 


a wnianymi klatkami dla urzędników, . 1 i r 
ika” Ghodź, zobaczymy, «0 jest we. | Przeobraził się całkowicie. dla świata pracy |59mi pisza o swoich sprawach 
wnątrz. . Wybudowano przede wszystkim | wjelu łodzian pragnie wyjechać 


pe RZY a ea] TO warto zobaczyć! 


górskiej, pojeżdzić na nartach, po- 


H 66 schodami wchodzi się na górę. é «po „górach. 
Fit 2 pęt tyz pt A mpicerówać „po Ew Mie J często słyszy się zđanie,] lewskiego. czy wreszcie felieton 
r] n f że do gazetki Ściennej ludzie] Kowskiej © przeciążaniu niektórych 
$ nej sali, zgłoszenia poszczególnych osób na| „+, chcą pisać, Że nie wiedzą jak, | osób obowiązkami społecznymi. 
kosztuje 10 zł Gdy wejdzie się do tego „odro- | wyjazd do Zakopanego, Krynicy Í| nie wiedzą co, wreszcie, Że nie ma- | A więc — pracownicy pisza! A 
dzonego“ urzędu pocztowego, ma się | Karpacza. „Orbis“ zapewnia wy” | jq czasu. skoro w tych i wielu jeszcze innych 


jeżdżającym przejazd, mieszkanie 
ważenie, te cny wykonany jest ze | nowoczesnym pensjonacie Gruz |, Wystawie zorganizowana w ORZZ | instytucjach oraz zakładach pracy 


. a . k 
| est i n m i i, i x bierają głos na szpaltach własnej 
ks RZE narty | sanki. w Łodzi dowodzi, że tak nie jest. | za 
: mla, awel nowe meble maja | Orgonizuje się także szereg wyci. | Pokazane mo miej gazetki, tz gad | dych mapiodiby chędnie, o POOE 
i ć jeć s zek dla zakładów pracy. Uczestni- = 3 
podarkiem na święta |mieć szklane blaty. fz 


cy tych wycieczek spędzą święta w | f4 graficzną, lecz również bo-| Tematów przecież nie brak: o suk- 


— Jest Wrocław! Proszę do Toz- ak ie- | gactwem treści, cerach, o trudnościach, o niewłaś- 
Pięknym, pożytecznym, a jedno- | mównicy nr $ — rozlega się Błos z | ao ola2 pozę orłowy, Zalo | Poświęcone one tą przyjażni pol- | citom stylu pracy niektórych kole- 
cześnie bardzo miłym prezentem | megafonu. szenia na wycieczki zbiorowe przyj- sko-radzieckiej, sporo więc w mich | gów. Trzeba tylko zachęcić ich do 


ja o sjest materiałów mówiących o Re- | tego. I — trzeba pokazać dobre ga- 
pea gł ie U wy A E PIE JĄ | Y a H ewy Avaa | "ASM 


Radzieckim, ale znajdujemy w nich | Okazja jest znakomita. Wystawa 
licznych Przemysłu Precyzyjnego 1 również odzwierciedlenie życia za- | w ORZZ otwarta jest codziennie, o> 


przezroczystego 

Optycznego sprzedaje się łatwe w Takich rozmównie jest tu aż sze. N kładów, prócz niedziel, od godz. 8.30 do 16,30 
Przeznaczone są do rozmów między- a owy 0 — w soboty zaś do 14.30. 

)bsłudze, ni le W „Głosie Kuśnierza”" znajduje- ły lo s (v) 
obsłudze, a przy tym niedrogie a- | miastowych. Rozmowy miejscowe my na przykład taką pozycję jak 


paraty „Fit 2". Aparaty te kosztu” | można prowadzić z jednego z dwu faas 
tykulik na temat walki z brakami, 

ją po 110 zł, a więc każdy może je| umieszczonych na sali automatów. zatańczymy h Sc 

nabyć, Wystarczy wrzucić 50 gr, by móc napisany przez pracownicę m EKRANE 


u £ te © Ha- 
Roe stę ate | ów m im a ie "| DĄTOWIONYM. „„OAWOJNI Ange" ona a 
i > A 
Aa alówntyitwia widoki: de Ja; Poczt 1 Telegrafów mobila Ei || zk oð Ghulocego: Gia prowadzi | śnięrzi. kruier że bior t-ko Ofiara dystrybutorów 


Co praw- | się generalny remont 1 przeróbkę | nierze nie są przeglądane przeź bra- 
ma pewrią ilość niedrogich po- restauracji Savoy. w Łodzi Po |karzy itp. CZORAJ spotkalem na rogu 
większalników polskiej produkcji rzeczywiś- | zakończeniu remontu „Savoy“ ma| W gazetce Centrali Zbyw. Arty- Piotrkowskiej przy Przejazó 
Powiększalniki te sprzedawane będą urząd pocztowy, gdzie | być jednym z najestetyczniej urzą- | kułów Technicznych żest sporo hu- | swego przyjaciela. 
bez obiektywu, gdyż pasują do nich dzónych lokali w Łodzi. moru i satyry. Krytykuje się na| "— Czemu tak stoisz, Zbychuł 


Prawdopodobnie m M przykład pracowników hurtowni | Chodź, przejdziemy się kawałek... 
obiektywy aparatów fotograficznych | mówioną rozmowę międzymiasto | Rok bedziemy mogli potańczyć so |tódzkiej, którzy zebran zaledwie| — Nie mogę — odpowiedział mi 
„Praktiflex", „Practica“ itm . (u) |wą... (u) |bie w wyremontowanym „Savoyu”.|6 kg złomu, podczas gdy pracowni- | przyjaciel. Już od 15 minut tu sto- 
cy o wiele mniejszej jednostki, ja- | lę i nie wiem, co zrobić. Zresztą 

R z | s k z z ką jest Zarząd CZAT, potrofiłi dać oz sam — A gestem 
. — 92 kg. wsl na swoje buty narciarskie. 

ozżaleni onsumenci pytają: W „Myśli Finansowca” jest rów-| Rzeczywiście ruszyć się nie mógł, 
nież szereg ciekawych pozycji, jak | gdyż buty... były bez sznurówadeł. 


na przykład artykuł K. Nowakow-| -—— No, jeśli ktoś jest tak roztrze- 
zaj skiego pt. „Przełamaliśmy trudnoś- | pany, że zapomina o sznurowa- 
ci“, reportaż z przedszkola  Moty- | diach... — zacząłóm, ale przerwał ml: 


—' „Zapomina“, w ciągu tygodnia 
Braki w zaopatrzeniu, które można usunąć 


kupuję już ósmą parę i wszystkie 
z liż: sprawę artykułów innych, mniej a- kach są bardzo ostre, 
z r r — Rzeczywiście kłopot, ale może 
trakcyjnych. Jest to stanowisko nie 
łódzkich jest z każdym dniem większy. Wydział Handlu słuszne i świadczy o braku praw- Shono kupimy PER Eirig 


pozrywały się, gdyż haki przy dziur- 

Prezydium Rad; i i i 

yi a dy Narodowej zmobilizował wszystkie sily, aby | dziwej troski o klienta. buj sapią gdzieś sdeztienie.. 

dostarczyć możliwie pełnego asortymentu towarów zarówno | To rej OP ae destinin ØR ..Dyrekcja Kolet przy opracowa- | Nie wierzyłem — poszliśmy wię: 
R czego sklep przy ul. Piotrkowskie; teinii zki: zdy jut ja | szukać, Byliśmy w sklepach MHD 
przemysłowych jak i spożywczych. może mieć pełny asortyment wa- | niia Saa nasyca GARAS W 1 pociąg CHPS i w wielu ingak nigdzi: 
Sklepy spożywcza — otrzymująj A kto chce — może zajść do Kwa- | rzyw, otrzymuje nawet świeżą sała- por pna ig RA Er jednak nie dostaliśmy. Od spadają 
większe ilości drobiu, ryb, słodyczy, | szarni nr 2 i przekonać się naocz-|tę, a sklep przy ul. Piotrkowskiej | min, R, przyjazd do Koluszek — godz. | cych butów zrobiły ‘się koledze n 
pieczywa cukierniczego, win, droż- | nie, że stoją tam ogromne kadzie | 199 cierpi często na brak kalafio- | 6 min. + piętach pęcherze, tak więc do dc 


WSZ Sa riw Jub pietruszki? ++ „Bzy aim AmS a | doza „orzech, b 
nadejdą większe ilości grochu łusz+ Dlaczego więc klienci zmuszeni są| Również takie drobne artykuły, Eg ry c Are ] Teraz 1 leży w łóżku, a ja w jer 
czonego, marynat, w sklepach znaj. | wędrować od sklepu do sklepu w | jak musztarda, zupy w proszku, | podejście do klientki, ob. Leokadli Kwie | imieniu proszę dystrybutorów o z: 
dą się też pomarańcze, cytryny i| poszukiwaniu tego artykułu? — | śliwki suszone, pomidorowy przecier opatrzenie sklepów w skórzane szn 
ryż, czekolada z orzechami, owoce | Prawdopodobnie dlatego, że zaopa- | czy ocet są w niektórych tylko skle- Kr- zayehylajae se. KBC = rowadła. Niech się ucieszy Zbysze! 
suszone | mak. trzeniowcy nastawieni na artykuły | pach, co zmusza klientów do niepo- | kyrsyje pa A ul. Wróblewskiego, | jak wyzdrowieje, że cierpienia jer 


Jednakże wraz z napływem wielu | świąteczne i luksusowe, zaniedbują | trzebnych wędrówek. (-) Piotrkowską, Nowotki de Tamki. nie poszły na marne... (u) 
artykułów typowo świątecznych, to 
znaczy kupowanych w większych 
ilościach włąśnie w tym okresie, 
musi iść w parze zaopatrzenie w ar- 
tykuły codzienne, jak mleko, warzy- 
wa, kapusta kiszona czy ocet. 

I tu, niestety, spotyka się wypad- 
ki niedbalstwa. W wielu sklepach 
brak pełnego asortymentu warzyw, 
nie wszędzie jest przecier  pomido- 
rowy, a już z reguły trudno kupić 
np. kapustę kiszoną. 

Specjalnie z kapustą sprawa wy- 
glada dość dziwnie. Sklep PSS 
przy ul. Nowomiejskiej 3, sklep 
PSS przy ul. Nowotki 6 czy to sklep 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 60 — 
wszędzie słyszy się  tłumaczen: 
„Nie otrzymujemy”. Kierownik skle- 
pu przy ul Nowotki 6 powiada na~ 


tPże kilkakrotnie monitował dy-| WACEKR: — Równo, gładko, jak| OB.: — Halo, drapichrusty!| BURMISTRZ: — Nio nie słychać| BURMISTRZ: — Pozwól, drogi 
Tekcję PSS-Wschód o pie TA po stole, samochodem w dal.. Złażcie ze swego klaka i pomóżcie | jeszcze? inspektorze, że ci hołd wraz x mia- 
stety, bezskutecznie. WICEK: — Choć wyskoczy guzjnam. Motor nawalił! LUDZIE: — Słychać warkot mo- | stem złożę! Hm... Co ja miałem da- 


T. Wojewódzka Centrala |na czole, nie będzie mi żal.. Uwa-| WACEK: — Gdybyśmy nawet by | toru. Nzdjcżdża jakiś samochód... _ | lej powiedzieć? O, witajże, witaj! 
saska SPENN zapewnia, że|żaj. żebyśmy naprawdę nie nabili| M mechanikami, nie pomoglibyśmy, BURMISTRZ: — To oni! Orkiestra| WACER: — Wzięli nas za kogoś 
może dostarczyć zarówno MHD jak| guza, Jakieś auto ną drodzel wam za takie powitanie! lis. aż się! — Chór — za |innego.. A witamy, witamy! 


* PSS każdą ilość kapusty kiszonej. czynamył Dan 


STR. 6. 
Jak wypadnie rewanż 


GWARDIA—GWKS 


w boksie 


Zespół Gwardii walczył już w 
mistrzostwach drużynowych bokser 
skich Łodzi z GWKS bez większe 
go powodzenia. Teraz nadchodzi 
dzłeń rewanżu, Jaki będzie wynik 
tego spotkania? 

Odpowiedzieć jest 
trudno, wiadomo je 
dynie, że tym _ ra- 
zem Gwardia wzię- 
ła na ambit i dążyć 
będzie do zwycię- 
stwa. W niedziel- 

nych zawodach z GWKS ma wystą- 
pić najsilniejszy skład Gwarázi- 
stów z Milczarkiem, Grzybowskim, 
Makówką i Niewadziłem na czele. 
Zawody odbędą się w sali Domu 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot 
nr 27, o godz. 11. 
pa aN 


[e 


SOBOTA, 13 GRUDNIA 


14.10 Dla klas I 1 IT — audycja słowno- 
muzyczna z cyklu: „Dzieci słuchają mu- 
zyki”. 14.30 Recital fortepianowy K, Wit- 
komirskiego. 14:50 Koncert Chóru Roz- 
głośni Poznańskiej. 1510 „Mały kierow- 


nik" — opow. Czao Szul, 15,30 Dia 
dzieci — audycja słowno-mużyczna pt. 
LGdY wielcy kompozytorzy byli dzieć: 


mi". 1600 „Wszechnica Radiowa", — wy- 
klad z cyklu: „Przyroda“ (). 16.20 Pro- 
gram _ lokalny. "19.00 Słuchowisko. 19.30 
Muzyka, | aktualności. 20.00 „Przy sobo- 
cie po robocie". 21.30 Transmisja z 2 dnia 
JI etapu Eliminacji Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H, Wie- 
niawskiego. 22.00 „Wszechnica Radłowa" 
— wykład z cyki aterializm dialek- 
łyczny | historyczny“ (IM). 22.0 Koncert. 
10 Muzyka na 


TEATRY 


Nowy = „Niezapomniany rok 1937 — 


im: e Jaracza — „Rewrzor” — 19 

Sirr zy rę „Z iskry rozgorzeje pło- 
„per se 

ay — „Domek trzech dziewcząt" — 

Mntyerag, = „Stóikówy  Eapetiist" 


22.40 Muzyka taneczna, 
dobranoc, 


BAŁTYK — Nie ma u: pod etiwza- 
mi — 16, 17, 19, lams 

GDYNIA — Festiwal Filmów Dokumen- 
talnych — 18, 19. Skarb — 29, Program 
da najmłodszych — 18 M 
1 MAJA — Zakazane piosenki — 17. 19 

MŁODA GWARDIA — Załoga — 16, 18, 


MUZA — pitta — 1, %0 
PIONIER — Pustelnia Parmeñska I Bet. 


— M, 19 

POLONIA — Parada natrętów — 16, 18. 

PRZEDWIOŚNIE — Cywi! na stadionie— 
20 

Mazowsze = 17, ię, 19, 2, 21 

Nędznicy I ser. — A 


Milezenie jest złotet 
ETYLOWY — Na manewrach = 


ŚWIT — Na arenie 18, 20, godz. 16 — 
Legitymocja partyfna 
ATRY — Mury Malapagt — 16, 18, 20 
WISŁĄ — Spieniony nurt 18. 20 


WŁOKATARZ — Dolina śmierc — 16.30, 

30, 20.5 

WOLNOŚĆ — Nle ma pokoju pod oliw- 
kam! — 14, 18, 20 

ZACHĘTA 


aty partyzant — 18, 3 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piofr- 
kowska 233. Zgierska 148. Nowotki 12. 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego Mb i Al. 
Kościuszki 48. 

Dyżur połozniczo - ginekologiczny: dzie 
całą dobę dyżuruje szpital im. dr -H. 

olt, ul. Łagiewnicka 34. 


Spółdzielnia Pracy Szewców 1 
Cholewkarzy im. J. Kilińskiego, 
Zgierz, ul. 17 Stycznia Nr 5 
przypomina, że stosownie do uch- 
wały Rady Państwa i Rady Mini 
strów z dnia 14.X11.1850 r., wszel 
kie zażalenia i odwołania zała- 
twia przewodniczący lub jego za 
stępca w poniedziałki od godz. 15 
do 17. Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 3057-K 


SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„PRZYSZŁOŚĆ" 
Pabianice, ul. Konstantynowska 
nr 17 — tel. 200 i 156 
zawiadamia, że 10 grudnia 
1952 r. zostańie otwarty punkt 
usługowy zegarmistrzowski przy 
ul. Armii Czerwonej 10, gdzie 
przyjmować będzie do napra- 
wy wszelkiego rodzaju zegarki. 
3194-K 


Redaktor naczelny: 


Gospodarety: 18-11 = Onał listowi ias- — Dzial K 
miesieczna xl 45%. kwartalna zł 13,50, 


„EXPRESS TGUSTROWANTO 


Przesłańmy drepłać w miejscu 


CZTERY ZASADNICZE BŁĘDY 


hamowały właściwy rozwój kultury fizycznej i sportu. — Musimy nadrobić stracony ezas 
Narada aktywu sporłowego z terenu województwa łódzkiego 


Rozvor sportu ! kultury fi- 
zycznej wyrażnie nie nadąża 

za wspaniałymi osiągnięciami budow 
nictwa socjalistycznego, za rosnący- 
mi potrzebami młodzieży i milio- 
nów rzesz pracujących, pragnących 
na boiskach, pływalniach i w sa- 
lach gimnastycznych znaleźć radość 
i siłę do pracy zawodowej i nauki. 
Bo milion sportowców w kraju, 
a 46 tys. u nas, w woj. łódzkim, 
których trudno może byłoby się do 


E. KRONIEWICZ, 


liczyć, to jeszcze nie taka maso- 
wość, na jaką nas stać, Zdobyto za- 
ledwie 10 tys. odznak SPO, co sta- 
nowi 70 proc. ogólnego limitu, i co 
wyraźnie wskazuje na słabe upo- 
wszechnienie kultury. fizycznej, 
szczególnie w LZS-ach i szkolnic- 
twie ogólnokształcącym. 

W. niektórych powiatach, jak np. 
Łęczyca, Łask I w pow. łódzkim mo 
żemy zaobserwować żny zastój 
w rozwoju sportu. Nie ma potrze- 
by powtarzać rzeczy znanych. 

Fakt, że oceniamy nasze osiągnie 
cia w sporcie jako niedostateczne i 
że uznajemy rozwój kultury fizycz- 
nej i sportu za zagadnienie wagi 
państwowej, zobowiązuje nas do 
wnikliwej analizy przyczyn naszej 
słabości, Od dłuższego już czasu 

ierownictwo partii było zaniepoko- 
jone istniejącym stanem. 

Do podstawowych błędów minio- 
nego okresu zaliczyć należy biuro- 
kratyzm w sporcie i wprowadzenie 
wyższych form organizacyjnych bez 
niezbędnego przygotowania gruntu. 
Błędy te odcięły nas od aktywu spo 
łecznego, doprowadziły do biurokra 
tyzacji sportu i wysoce szkodliwe- 
go zmniejszenia grona działaczy spo 
tecznych. 

Sporządzane odgórnie kalendarze 
sportowe nie były należycie opra- 
cowywane na szczeblu powiatu i 
najczęściej nie docierały do kół spor 
towych I LZS-ów, a szkolnictwo 


O Puchar Polski } 
CWKS I B—Gwardia 


grają tym razem 


w Warszawie 


Jak wiemy, regulamin rozgrywek 
piłkarskich o Puchar Polski głosi, 
że spotkania półlinałowe powinny 
się odbywać na neutralnych boi- 
skach. Zapewne tym się kierowa- 
no, : wyznaczając mecz Kolejarz 
(W-wa) — Górnik (Bytom) do Ło- 
dzi, a spotkanie CWKS I B — Gwar- 
dia (Kraków) do Wrocławia. 

Tak się złożyło, że mecz wrocław 
ski, mimo. iż trwał pełne 150 minut 
(trzykrotna dogrywka), dał rezultat 
zerowy. Trzeba więc go powtórzyć. 

1 oto sekcja piłkarska GKKF, w; 
zmaczając ponowne spotkanie zain- 
teresowanych drużyn, zapomniała o 
przepisie neutralnego boiska i zade- 
cydowała, że powtórne spotkanie 
CWKS IB — Gwardia (Kraków) 
ma się odbyć w Warszawie na sta- 
dionie Wojska Polskiego. 

Czy boisko to dla władz piłkar- 
skich w tych warunkach rzeczy- 
wiście uchodzi za neutralny teren 
spotkania? 


SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„JEDNOŚĆ 
Pabianice, ul. Mariańska 5, 
tel. 384 
posiada kuźnię mechaniczną w 
Jutrzkowicach Nr 1, gdzie przyj- 
muje do naprawy wszelkie na- 
rzędzia rolnicze, wozy itp. jak 
również konie do podkucia. 
3162-K 


Spółdzielnia Pracy Krawieckicj 
„Młoda Gwardia", Ozorków, ul. 
Żymierskiego 38, przypomina, że 
stosownie do uchwały Rady Pań 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950 r., wszelkie zażalenia 
i odwołania załatwia przewodni 
czący lub jego zastępca w środy 


Weron 
lem omówi 


fizycznej į sportu oraz wysunięcia wskazań 


odbyła się w Łodzi wojewódzka narada aktywu 
lenia dotychczasowych błędów ! niedociągnięć na odcinku kultury 


sportowego ce- | 
które należy 


do dalszej p, 


realizować dla dokonania przeloma w naszym życiu sportowym. 


W zebraniu wzięli udział: 


legat GKKF ob. Glinka, przedstawiciele: OR: 


przedstawiciel Pd CYC? SKaretntkk, de- 


ZMP, DOSZ, wojska, Lies- 


nie stawili się również terenowi działacze sportowi. 


Po zagajeniu narady dłuższy 


podajemy w skrócie, 


referat, obrazujący stat 
województwa wygłosił przewodniezący WKKF Okoński. 


n sportu na terenie 
Wypowiedź jego 


ogólnokształcące nie wykazało żad- 
nej inicjatywy w organizowaniu im 
prez, treningów i obozów dla dziat- 
wy szkolnej. 

Wiele korzystnych możliwości 
inwestycyjnych  zaprzepaszczeno. 
Na skutek niedołęstwa Rady Okr. 
ZS Stal w uzyskaniu dokumenta- 
cji prawnej skreślono x planu 
1951 r. budowę boiska w Żychli- 
nie, a boisko w  Jackowicach, 


e Klasyfikacja... 
6 Zebranie... 
© Martwe LZS- 


WYGŁOSZONEGO referatu 

na naradzie aktywu sportowego 
WKKF dowiedzieliśmy się, że zrze- 
szenia i powiaty absolutnie nie doce- 
niają znaczenia klasyfikacji sporto- 


wej. 
I tak: ZS Budowlani posiadają za- 
ledwie 18 osób sklasyfikowanych, za- 
miast 40, ZS Stal 72 zamiast 107, w 
ZS Ogniwo sprawa klasyfikacji 
przedstawia się jeszcze gorzej, bo w 
planie przewidziano 130 zawodników, 
a sklasyfikowano zaledwie 31. 
Powiat Łask, Łęczyca i łódzki zu- 
pełnie nie przystąpiły do klasyfika- 
cji 
F s... 
AKI może mieć autorytet taki 
na przykład PKKF w Łowiczu, 
którego przewodniczący zwołuje ze- 
branie szerokiego aktywu sportowe- 
go... i sam jest na nim nieobecny. Przy 
byli na naradę ujrzeli na drzwiach 
wywieszoną kartkę, żeby zebranie 
poprowadził delegat WKKF, jeśli sta 
wi się większa ilość ludzi. 
... . 
Mory o umasowieniu sportu, 
a dobrowolny ruch sportowy 
młodzieży szkolnej w ramach 
SKS-ów obejmuje niecałe 10 proc. 
młodzieży szkolnej. 
.. . 
LE mamy LZS-ów w woj. łódz 
kim? Dane statystyczne poda- 
ja liczbę 534 LZS-ów, ale spora ich 
ilość jest nieżywotna. Liczba 18.521 
sportowców zorganizowanych w 
LZS-ach, w tym 4.658 kobiet, obej- 
muje niedostateczny odsetek ludno- 


ści wiejskiej. 
W NAJBLIŻSZYCH tygodniach 
ukaże się uchwała regulują- 

ca sprawę używania urządzeń spor- 
towych. Nareszcie korty  tenieo- 
we przestaną być. składem węgła, 
boiska... targowiskiem, sale gimna- 
styczne... kinem. Nareszcie sport 
odzyska utracone obiekty. Może 
przyda się wreszcie na coś przepro- 
wadzony przez GKKF spis obiektów 


sportowych. 


Pabianickie 


Zakłady Środków 
Opatrunkowych w Pabianicach, 


ul. Partyzancka 60, przypomina- 
ją, że stosownie do uchwały Ra- 
dy Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14.12. 1950 r., wszelkie za- 
żalenia i odwołania załatwia dy- 
rektor Ib jego zastępca w po- 
niedziałki od godz. 16 do 18. Je- 
Śli w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 3152-K 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH 
i BIUROWYCH 


pow. Łowicz, buduje się już 3 la- 
ta. 


Kortów tenisowych mamy nie- 
wiele, ale i te, jak np. w Wielu- 
niu, zarastają chwastami. W gmi- 
nie Buczek, pow. Łask, zlikwida- 
wano wzorowo urządzone boisko, 
a w wielu innych zamienia się je 
na targowiska | pastwiska, a sale 
gimnastyczne szkolne — na kina, 
sale, zebrań itp. 


Przytoczone przykłady świadczą, 
że nie potrafiono właściwie pokie- 
rować pracą na odcinku budownie- 
twa sportowego. Do błędów kierow 
nictwa WKKF należy również nie- 
dostateczne analizowanie przyczyn 
niewykonywania planowanych za- 
dań. Mało znano teren i nieodpo- 
wiednio kierowano aparatem KKF. 
Poważnym wreszcie błędem jest, 
iż ani KKF, ani działaczom społecz. 
nym sportowym nie udało się wzbu 
dzić dostatecznego zainteresowania 
ruchem sportowym terenowych or- 


ganizacji masowych, zwłaszcza 
ZMP i Zw. Zaw. 
Czeka nas trudna I odpowie- 


dzialna walka o przełom w kal- 


W wadze presde gaia Paretolto 
(Finiandin) — Zwycię- 
żył po ladnej alto Śyslaje 

CAF — tot. St. Wdowiński 


Wysoka porażka 


hokeistów Włókniarza 
"Występ mistrza Polski, hokeistów 
CWKS obudził w Łodzi zrozumiałe 
zainteresowanie. Mimo dotkliwego 
chłodu na stadionie Włókniarza ze 
brało się ok. 4 tys. widzów, 
Drużyna CWKS formalnie zdekla 
sowała drużynę łodzian, panując nie 
podzielnie na tafli i ostatecznie zwy 
ciężając 17:5 (7:1, 5:4, 5:0). 
Sędziowali Nowak i Antuszewicz. 


Spółdzielnia Pracy  Krawieckiej 
im. Stefana Żuchowskiego w Pa- 
bianicach, wul Warszawska 127, 


przypomina, że stosownie do u- 
chwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 
wszelkie 


zażalenia. i. odwołania 
załatwia przewodniczący lub je- 
go zastępca w poniedziałki od go 
dziny 12 do 14. Jeśli w ponie- 
działek przypada dzień wolny. od 
pracy, dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni tygodnia. 
3122-K 


Pracownicy poszukiwani | 


"Technika - mechanika na stanowisko 
głównego mechanika, ślusarzy, tokarzy, 
metalowców 1 stolarzy zatrudnią natych- 
Radomszczańskie Zakłady Prze- 
mysłu Terenowego w Radomsku, ul. 


Pie: 298 


turze fizycznej | w sporcte,! eseka 

nas praca mad umasowieniem i 

podniesieniem poziomu naszego 

sportu. Czas stracony musimy 
nadrobić. Stwierdzenie to zobo- 
wiąznje do znalezienia przyczyn 
tego stanu rzeczy i wskazania dra 
gi wyjścia. Działalność sportowa 
musi znaleźć należne jej miejsce 

1 być uznaną ra równorzędną z 

każdą inną formą działalności 

społecznej. 

W ożywionej dyskusji, jaka wy- 
wiązała się po referacie, poszcze- 
gólni mówcy wskazywali na dotych 
czasowe błędy i trudności, na jakie 
napotyka ich praca w terenie i wy- 
suwali wnioski, zmierzające do ich 
usunięcia. 

Przedstawiciel GKKF, Glinka, 
wskazał w swoim przemówieniu na 
cztery zasadnicze błędy w dotych- 
czasowej działalności władz sporto- 
wych, a mianowicie: 


F) viurokratyzm; 
2) brak polityki kadrowej; 
3) błędy strnktury organizacyj- 


nej; + 

4) beztroski stosunek ðo urzą- 

dzeń sportowych. 

Błędy te ciążą przede wszystkim 
na GKKF, ale w dużej mierze rów 
nież na WKKF i PKKF oraz orga- 
nizacjach i instytucjach współpra- 
cujących,z ruchem sportowym. Trze 
ba koniecznie korzystać z pomocy 
aktywu społecznego, szukając go 
wśród młodzieży szkolnej i młodzie 
ży zorganizowanej w ZMP. 


— Zainteresowanie ZMP  spor- 
tem, zwłaszcza organizacji powia- 
towych, jest niedostateczne — po- 
wiedział delegat GKKF, — Dowo- 
dem tego jest obecność na obra- 
dach zaledwie 4 przedstawicieli 
ZMP z powiatów, 


Dyskusję podsumował przewodni- 
czący Okoński, zapowiadając, że w 
najbliższym czasie odbędą się w po- 
szczególnych powiatach podobne na 
rady miejtowago wtyuni wposiw 


wego. 


Jest 12 kandydatów 
awlidze zarezerwowano 
tylko 2 miejsca 


Datt, w piatek, 12 bm, rozpoczynają 
się rozgrywki w tenisie stolowym o pal 
m$ pierwszeństwa Lodzi, w klasie. woje 

jzkiej meskiej. O tytuł mistrza wal- 
czyć będzie 12 drużyn, gdyż klasę wo- 
Jewódzką powiększono o dwa zespoły. 

Drużyny łódzkie walczyć będą nie tyl 
ko o tytuł mistrza, lecz również o awans 
do drużynowych” mistrzostw Polski w 
grupach (liga grupowa). Dla Łodzi prze- 
znaczono dwa miejsca, 

Największe szanse do awansu mają: 
Spójnia oraz koła sportowe im. A Maja 
1 rukasińskiego. Pozostałe drużyny nie 
tracą też nadziel. Dla drużyn z terenu 
województwa, które walczyć będą w 
dwóch grupach po $ drużyn, przewidzia 
ne jest tylko jedno miejsco w rozgryw- 
kach o mistrzostwo Polski. W tej za- 
ciętej walce najprawaopodobniej dojdzie 
do decydującej rozgrywki o pierwsze 

ee między Spójnią (Tomaszów) 
a Ogniwem (Pabianice). 

Zgłoszenia do indywidualnych mi- 
strzostw Łodzi w konkurencji męskiej 
przyjmuje sekcja tenisa  stolowego 
ŁEKF, do 2 bm. 


ee 


Zakłady Przemysłu  Pończoszni- 
czego im. płk. W. Jurczaka, Łódź, 
ul Sienkiewicza 65, przypomina- 
ją, że stosownie do uchwały Ra 
dy Państwa į Rady Ministrów z 
dnia 14.12. 1950 r., wszelkie zaża 
lenia i odwołania załatwia dyrek 
tor lub jego zastępca w ponie- 
działki od godz. 10 do 12 i od 
godz. 15 'do 17. Jeśli w poniedzia 
łek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest naj- 
bliższy dzień powszedni tygodnia. 
3138-K 


Stola cieśli 1 pomocników zatrudni 


y, 
natychmiast Spółdzielnia Pracy Artyku- 


łów Szkolnych í Biurowych, Pabianice, 
ul. Konstantynowska 61. Zgłoszenia 0- 
sobiste przyjmuje dział personalny, 

Ślusarzy wysoko kwalifikowanych, pala- 
cza do koiłowni zatrudni natychmiast 


ss 
i Pabianice, ul. Konstantynowska | is Stycznia 1. Zgłoszenia osobiste do | Pabianicka Fabryka Narzędzi w Pabla- 
OJ ZAD m 6, tel. 216° Szah” “personalnego wę Sn Aya 
i j jbliższy | | prowadzi dział renowacji skrzyń | Kwalifikowanych dmuchaczy w zakresie Ś108-K€ 
CT PW w Pabianicach, ul. Warszawska | szkła laboratoryjnego i aparatury precy- | Desenatora _ obznajmionego 2, biciem 
dzień pówszedni tygodnia. dzie skupuje wszelkie | 23929 Zatrudni od zaraz  Spółdziejnia | kart na maszyny „Verdol* zatrudnią na- 
nr 33, g skupuje wszelkie | pracy Galanterii Szklanej „Ars“, Wro- |tychmiast ZPB im. F, Dzierżyńskiego, 

używane skrzynie, 3163-K | cław, ul Chrobrego 3, Warunki do |ui. Piotrkowska 263. Zgłoszenia przy 
omówienia na miejscu. 32854-K | muje dział personalny. 3149-K 
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